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O ile z dyskusji z poszczególnymi Delegatami wywnioskować mogę,

kwesx'tja nie ustępowania nie wyjeje się bynajmniej w ultimatum i o takim

postawieniu візи-щ nikt z Delegatów nie mygli, a targ trwający jest ra-

czej grą na wytrzymałość psychiczną, w której - wętpię - abyśmy wygrali.

Wobec takiej sytua@ji rozwinęłem p.Dębskiemu w rozmowie z nim sta

nowisko «roje w sposób następujący:

Nie wchodzę w to, czy sprawa złota może być przyczyną do zerwania

rokowań, czy też nie , aczkólwiek dziwię się, że ekspert wojskowy był

trzymany,przy powstaniu podobnej sytuacji na uboczu. Jeśli według opi=

nji Delegacji wojny, ani ultimatum o zło#6; stawiać nie będzie można ,

to jednek nie można zgodzićsię na propozycje bolszqui co do zło= |

ta, nie rozstrzygnąwszy równocześnie innych zasadni@zych punktów spor=

nych traktatu /granice, środki wypłaty, obója etc./ Uważam, że nawet |

jeśli Delegacja uzna że trzeba pogodzić się z niskę sumę i niewygodnę :

formę wypłaty udziału w złocie, to jednak wyz—agie tej zgody bez Е

jednoczesnego uregulowania innych kwestji zasadniczych, lub co gorzej i

przęd ich zasadniczem przedyskułowaniem, y gory skazują Delegację Pol- |

slg na przyjmowanie warunków bolszewickich we wszystkich góźniej roz- î

ważanych sprawach spornych. Wszystkie sprawy zasadnicze należy zatem
і

obecnie stariać junktim.

Pan Dębski nie wyraził sprzeciwu wobec mego punktu widzenia, детки“}

wiek nie wypowiedział się wyraźnie, że tej taktyki właśnie trzymać się
= з - z z w rozmoyię

beduie. W identyczny sposób rozwinąłem swoje poglądy z ministrem Stras

burgerem, który w całości uznał je za słuszne. W jednej i drugiej rozmo

wie z całym naciskiem zaznaczałem, iż z wielu względów moment ten jest

dogodny dła wysunięcia naszych pretensji co do statków rosyjskich.

2» D 1 5 z z ro z w 6 i w y p a d k ó w .

/ O ile Rada ministrów nie da zdecydowanej dyrektywy/ będzie zależał od

tego, czy Delegcja Polska potrafi wymódz na przeciwniku rozwiązanie

wszystkich spraw junctim, czy też nie.
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Przy pierwszem pośtawieniu sprawy,według mojej opinji, і

do przeprowadzenia, traktat może być zakończony bardzo szybko t.j. - ą

   

  

jak praypùszezam przed 20 lutym. -

Przy drugim sposobie romrigzenia obecnej sytuacji - iniejat;

ostatecznie zostaje z rąk naszych wyrwanę i traktat będzie podpisa:
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wtedy, kiedy bolsżewiey tego zechcą. Sprawa ta powinna się rozstrzy= -

gmęć w ciągu bieżącego miesiąca. Nie tracę nadzieji, że stanowisko

zajęte przezemnie znajdzie poparcie wśród Delegatów.
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W dniu 28/1. nadeszła nowa instrukcja Ministra Sapiehy w sprawie -

przedłużenia rozejmu, streszczająca się do tego, że termin wypowiedze=.

nia rozejmu wolno Delegacjijyskiej przedłużyć na cztery nie na sześć.

tygodni, a to z tego względu, iż termin 6-cin tygodniowy sprawi w

Europie wrażenie, że pertraktacje będą trwały jeszcze ponad 6 tygodni.

Stanowiska W tego nie mogę uznać za słuszne z następujących powodów:

przedłużenie terminu od chwili wypowiedzenia rozejmu do chwili rozpoczf

cią działań wojennych nie ma nic wspólnego z czasem trwania pertrakta-

cji, przewiduje bowiem ono zerwanie pertraktacji i tylko wrazie щ

nia termin ten czy ów ma dGla_ mobilizacji i przegrupowań swoje znacze=

nie. Ponieważ termin 6-cio tygodniowy jest dla nas wygodniejszy, zatem

wydaje mi się, iż z punktu widzenia wojskowego, / t.j. ustalenia tego i

czy innego terminu vf'aśnie na wypadek zerwania / nie wolno powodować

się efektem pohtycznyn tego terminu zwłaszcza wycięgniętym z błędnych

założeń rpzumowania,

Proszę o instrukcje Nacz.Dow.w fej sprawie.

4. Le wzel e d u na z u p e % na ta i n o 6 6

spraw poruszonych w niniejszym moim raporeb i zarysovania ту ват№

nych stosunków delegacji upraszam o udzielenie go tylko:
*

Naczelnemu Wodzowi
Czefowi Sztabu,
astęgcỳ›иеі'а Sztabu

Wo
Szefowi ПІ0дипл.
Szefowi II.0ddz.N.D+
Szefowi I1.08dz.M.S.Wojsk.

Innym zaś osobom, czy instytucjom /także 'ofigerom_ tylko za wskazów~

kg Szefa Sztabu. /Z/ і

Sprawy fmiejszej wagi poruszam w innym raporcie jednocześnie wysła-
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